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OBSADA POLSKIEGO DUBBINGU
michał żebrowski – szary bóbr
kamil kula – SZERYF weedon

klementyna umer – maggie, Żona szeryfa weedona
sławomir pacek – smith
jakub wieczorek – curtis
oraz

WOJCIECH CHORĄŻY, JAN KULCZYCKI, MIKOŁAJ KLIMEK, 
PAWEŁ WIŚNIEWSKI, NATALIA JANKIEWICZ, MACIEJ JACHOWSKI, 
BARTŁOMIEJ WIATER, SEBASTIAN MACHALSKI, TOMASZ ZARÓD, 
PIOTR BĄK, TOMASZ OLEJNIK, JAKUB FIREWICZ 

I INNI
realizatorzy polskiego dubbingu

REŻYSERIA – dariusz błażejewski

dialogi – jakub wecsile

nagranie i montaż dialogów – anton borowy, patryk multan
zgranie dźwięku – anton borowy, prl studio
kierownictwo produkcji – izabela stupa – chybowska 

twórcy filmu

REŻYSERIA – Alexandre espigares
scenariusz – philippe lioret, serge frydman, dominique monfery

dyrektor artystyczny – stéphane gallard
designer – antoine poulain
MUZYKA – bruno coulais
dźwięk – bertrand boudaud
O FILMIE
„Biały Kieł” to pełna mądrości, przygód i wzruszeń opowieść o sympatycznym czworonogu, w którego żyłach płynie krew dzikiego wilka. Film jest pierwszą pełnometrażową animowaną ekranizacją przetłumaczonej na 89 języków świata, ponadczasowej książki Jacka Londona. Reżyserią tej pięknej i dynamicznej historii zajął się nagrodzony Oscarem Alexandre Espigares – współtwórca animacji: „Happy Feet: Tupot małych stóp 2” i serialu „Gwiezdne wojny: Wojny klonów”. Nad scenariuszem pracował m.in.: Dominique Monfery, który ma na swoim koncie nominację do Oscara oraz pracę przy hicie „Sekretne życie zwierzaków domowych”. Jedną z firm odpowiedzialnych za produkcję „Białego Kła” jest Superprod Animation, która stworzyła „Sekrety morza” (nominacja do Oscara i Europejska Nagroda Filmowa dla najlepszego filmu animowanego). Film był prezentowany w oficjalnej selekcji międzynarodowego festiwalu filmowego Sundance 2018.

Biały Kieł to rezolutny i bardzo nietypowy szczeniak – mieszanka psa i wilka. Po rodzicach odziedziczył najlepsze cechy obu ras, więc szybko uczy się, jak przetrwać w mroźnych i nieprzyjaznych krainach dzikiej północy. Niestety szczeniak gubi się i odłącza od rodziny. Z pomocą przychodzi mu wódz indiańskiego plemienia, który przygarnia go do swojej wioski. Pośród nowych przyjaciół, Biały Kieł szybko dorasta i uczy się współpracy z innymi psami i członkami wspólnoty. Niestety na skutek nieprzewidzianych zdarzeń, zwierzak trafia do nowych właścicieli, którzy widzą w nim tylko łatwy zarobek. Na szczęście z pomocą przychodzą mu dobrzy ludzie. Wielka przygoda, która czeka Białego Kła, odkryje przed nim jego prawdziwą naturę i da mu pełną miłości lekcję na całe życie.
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O PRODUKCJI
Reżyser filmu, Alexandre Espigares („Happy Feet: Tupot małych stóp 2”) przeczytał scenariusz „Białego Kła” w 2014 roku i od razu się w nim zakochał. W porównaniu do filmów animowanych dla dzieci, które obecnie się produkuje, ta opowieść była skonstruowana w zupełnie odmienny sposób. Po pierwsze, tutaj zwierzęta nie mówią ludzkim głosem, a mimo to jesteśmy w stanie je świetnie zrozumieć. „Film powinien opowiadać historię poprzez obrazy, a nie słowa.” – wyjaśnia Espigares. „W kinie dla dzieci panuje tendencja, by trzymać widza mocno za rękę, kreśląc historię zbyt grubą kreską. A to przecież jest niepotrzebne. Widz bardzo szybko orientuje się w fabule.”
[image: image3.jpg]



Kolejnym atrakcyjnym elementem tego scenariusza była również epoka, w której toczy się akcja. „Od zawsze fascynowały mnie spaghetti westerny. Akcja powieści Jacka Londona, podobnie jak większości kultowych westernów, osadzona jest w czasach rozkwitu osadnictwa w najodleglejszych zakątkach Ameryki Północnej, na początku XX wieku. Wspólnie z dyrektorem artystycznym filmu i głównym designerem inspirowaliśmy się superbohaterami tamtego okresu – Django, Jeremiah Johnsonem i postaciami z filmów Sergio Leone, Corbucciego czy Christophera Gansa. Mieliśmy wielką frajdę czerpiąc garściami z bogactwa popkulturowego westernów i mitów Dzikiego Zachodu” – dodaje reżyser filmu.
Powieść Jacka Londona ukazała się w 1906 roku, pierwsze polskie tłumaczenie pojawiło się 20 lat później. Książka podbiła serca czytelników na całym świecie, a w Polsce trafiła na stałe do kanonu lektur szkolnych. Pozostaje zresztą w nim do dziś. Ta ponadczasowa opowieść o więzi człowieka z naturą uczy młode pokolenie szacunku wobec zwierząt i przyrody, a także zaszczepia mu żyłkę podróżniczą i zamiłowanie do przygody. Twórcom filmu zależało, aby przedstawić historię Białego Kła w sposób jak najwierniejszy pierwowzorowi literackiemu. To, co łączy, i film, i książkę, to ukazanie w naturalistyczny sposób bezkresnych dzikich krajobrazów Ameryki Północnej. Wiele scen nakręcono wykorzystując technologię motion capture, czyli najpierw zainscenizowano i zrealizowano je kamerą filmową, a dopiero później gotowy materiał posłużył do tworzenia finalnej animacji. Dzięki motion capture, animacja może idealnie odwzorować emocje oraz sposób zachowania zwierząt. Wszystko po to, by oddać je jak najbardziej realistycznie. W „Białym Kle” tę technikę zastosowano także w scenach zbiorowych z udziałem aktorów. To produkcja zrealizowana z ogromnych rozmachem i dbałością o szczegóły. 
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W podobny sposób wykorzystywano oświetlenie. Twórcy stosowali te same zabiegi, co dokumentaliści kanału National Geographic, by jak najnaturalniej oddać warunki panujące w lesie o każdej porze dnia i nocy. W niektórych scenach możemy też podziwiać przepiękną zorzę polarną, występującą zimą w rejonach podbiegunowych. Dzięki tym zabiegom oglądając „Białego Kła” z łatwością możemy się zachwycić niepowtarzalnym pięknem dzikiej przyrody w tym rejonie.
Oszałamiający efekt udało się również osiągnąć w warstwie dźwiękowej filmu. Psy komunikują się między sobą i ludźmi w niezwykle realistyczny sposób. Dźwięki są tak wyraźne, że nieomal czujemy każdy oddech Białego Kła. 
Jednym z ważniejszych elementów filmu jest niezwykła ścieżka muzyczna, skomponowana przez Bruna Coulaisa, autora niezapomnianej muzyki w filmach „Mikrokosmos”, „Makrokosmos” czy „Maria Skłodowska-Curie”. Reżyser „Białego Kła” założył, że muzyka w „Białym Kle” uwypuklali nierozerwalną więź świata ludzi i zwierząt, miłość do otwartej przestrzeni, dzikości i wolności. Zamiast klasycznych, nowoczesnych instrumentów, usłyszymy dawno nie słyszane akordy, niczym ze starodawnych, celtyckich pieśni, z wybijającymi się na pierwszy plan skrzypcami i fletami. Te instrumenty towarzyszyły przybywającym w te niegościnne tereny imigrantom z Irlandii i Szkocji, którzy w tamtym okresie zasiedlali Alaskę i północną Kanadę. W tle pojawiają się też dudniące kobzy i dźwięczne cymbały, które fenomenalnie współgrają z odgłosami natury, co uwypukla przestrzenne aspekty tej muzyki. Wyjątkowe kompozycje Bruna Coulaisa zostały wykonane przez jeden z największych zespołów muzycznych w Europie, składający się z 84 muzyków tworzących z Luksemburską Orkiestrę Filharmoniczną. 
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O STUDIU ANIMACJI
SUPERPROD ANIMATION to wiodące francuskie studio animacji, założone przez Clémenta Calveta i Jérémie Fajnera. Ma na koncie kilkadziesiąt obsypanych nagrodami produkcji animowanych, w tym najbardziej znane „Sekrety morza”, nominowane do Oscara i Europejskiej Nagrody Filmowej. W swoim dorobku ma również „Dom baśni” i  „Santapprentice”. Najnowszy film animowany studia to „Cafard” Jana Bultheela.
OPINIE O KSIĄŻCE JACKA LONDONA „BIAŁY KIEŁ”
„Dzieło Jacka Londona to pełna przygód, wielowymiarowa opowieść o przyjaźni ludzi i zwierząt. A także o zależności między dobrocią i szacunkiem. Bo w naszym podejściu do żywych istot odbija się poziom naszego człowieczeństwa. Cenna lekcja dla małych i dużych. W jednym z wywiadów Andrzej Stasiuk opowiadał, że zanim został pisarzem chciał być Martinem Edenem z powieści Londona. Co prawda po lekturze „Białego Kła” trudno marzyć o wilczym losie, ale młodzi czytelnicy z pewnością zapragną wrzucić kilka niezbędnych rzeczy do plecaka i ruszyć przed siebie w poszukiwaniu przygody. Koniecznie z książką pod pachą i wiernym towarzyszem u boku.” 
Marta Kowal, dzikabanda.pl

Biały Kieł to przepiękna i wzruszająca opowieść o niezwykłym zwierzęciu. O człowieku, który się z nim zaprzyjaźnił.
Marta Derejczyk-Zwierzyńska, Czytelnia Mola Książkowego

Najważniejsze w „Białym Kle”jest przesłanie empatii w stosunku do zwierząt. Pokazanie, że one także potrafią czuć, cierpieć, cieszyć się. 
Magdalena Ostrowska, Kosz z książkami
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